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Na progu nowego okresu działalności.
I znów wkroczyliśmy z dniem dzisiejszym 

w nowy okres naszej działalności, w nowy o- 
kres pracy ku pożytkowi ogółu, w nowy okres 
dążeń ku zamierzonym celom i zmagania się 
z przeciwnościami na drodze trudnej i żmud­
nej pracy obywatelskiej.

Za nami pozostał jeszcze jeden rok cza­
su, który w historji rozwoju i działalności stra- 
żactwa śląskiego nie będzie kartą czystą, lecz 
mówić będzie tym , którzy kiedyś po nas przyj­
dą, iż strażactwo śląskie roku tego nie zmar­
nowało a zużyło go na intensywną pracę nad 
swem organizacyjnem i fachowem usprawnie­
niem. Jest to bowiem okres działalności nie- 
ustępujący wysiłkom w latach poprzednich, 
jest rokiem  wspaniałych rezultatów wspólnych 
dążeń, rokiem stężenia i utrwalenia się zasad 
stanowiących podstawy naszej organizacji.

Przed nami otwiera się nowy okres. —  
Jeszcze nie widzimy dokładnie szczegółów na­
szych zamierzeń, które planujemy w roku bie­
żącym zrealizować. Zaciemnia je nam obec­
na, najprawdopodobniej chwilowa, ciężka sytu­
acja gospodarcza kraju. Lecz wiemy, że w o- 
kresie rozpoczętego roku, w złych czy dobrych 
warunkach gospodarczych kraju, musimy speł­
nić nasz twardy a dobrowolnie na siebie przy­
ję ty  obowiązek— obrony przed skutkam i klęsk 
żywiołowych dorobku narodowego, ochrony 
przed niebezpieczeństwemżycia naszych współ­
mieszkańców, Wiemy, iż spełnimy go zawsze 
z jednakową gotowością i ofiarnością sił, zdro­
wia a nawet —  gdy zajdzie tego potrzeba — 
i życia.

1 tego również jesteśmy świadomi, że, 
aby należycie spełnić swój obowiązek, trzeba 
trwać w stałej gotowości bojowej, gotowości 
usprawnionej wyszkoleniem fachowem, dla

której nie pożałujemy czasu i pracy przygo­
towawczej.

Dlatego w przyszłość patrzymy tak, jak 
nam nakazuje sumienie strażackie: bez wahań, 
bez zastrzeżeń, lecz z wiarą w siłę i moc u- 
miłowanej idei, z entuzjazmem pracy oby­
watelskiej. Dlatego w planach i zamierzaniach 
na rok bieżący, zarówno samych straży po­
żarnych, jak i zrzeszeń strażackich —  przeja­
wia się wyraźny rozrost działalności organiza­
cyjnej i społecznej.

A oczekuje nas w rozpoczętym dziś roku 
znaczny wysiłek w zakresie rozszerzenia ram 
wyszkolenia fachowego, obok nieustającej pra­
cy na utrzymaniem tego wysokiego poziomu 
sprawności strażackiej, jaki osiągnęliśmy w ro ­
ku ubiegłym. Więc też zapału do pracy, 
energji niespożytej potrzeba, aby spełnić za­
dania na nas ciążące.

Gdy spojrzymy w oczy rzeczywistości, gdy 
zastanowimy się nad zagadnieniem: na kogo 
spadnie większość tej pracy, kto będzie m u­
siał wziąć na swe barki i odpowiedzialność 
zrealizowanie tych rozlicznych zadań, kom u 
przypadnie w udziale pokonywanie codziennych 
przeszkód, stwierdzić musimy już dzisiaj, że 
na technicznych kierowników straży pożarnych 
przypada cały ciężar tej działalności i oni 
głównie będą kowalami wykuwającemi drogą 
rozwoju strażactwa śląskiego.

Oni bowiem stanowią oś pracy poszcze­
gólnych organizacji, oni są sercem i duszą tej 
pracy fachowej, jak wre i rozwija się w posz­
czególnych strażach pożarnych. Na nich więc 
w pierwszym rzędzie zwrócone będą oczy ca­
łej korporacji i ich zasługą będą dodatnie wy­
niki działalności fachowej strażactwa śląskiego 
w roku bieżącym. S fled.
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OD WYDAWNICTWA,
R ozpoczynam y dzisiaj piąty rok n aszego  

w ydawnictw a. P o m im o  najszczerszej chęci,  
nie m og liśm y  t e g o  m o m e n tu  pow itać n u m e ­
rem, w ydanym  w ozdobnej szacie. Tak się  
złożyły warunki.

Niemniej w szakże, ch oć  w skrom nej sza ­
cie wkracza „Strażak Śląski" w ten now y okres  
swej służby ideałom  strażackim, służby infor­
macyjnej i sprawozdawczej a zarazem  pro­
pagandowej życia organizacyjnego naszego  
zrzeszenia, wkracza z wiarą w niesłabnącą  
sym patję, jaką go  darzyły sfery strażaków  
z ducha i munduru, w niesłabnące zaintere­
sow an ie  jeg o  treścią.

I ślubuje W am , Drodzy Druhowie, stać  
nadal trwale na posterunku, nieść szeregom  
strażactwa śląsk iego  radę fach ow ą, o tu c h ę  
i zapał w chwilach zwątpień. Łączyć i z e sp a ­
lać rozsiane po ziemi śląskiej placówki stra­
żackie, dzielić się ich spostrzeżen iam i i d o ­
św iadczen iem , radością i sm u tk iem .

Ślubuje kołatać do serc współobyw ateli  
i budzić je dla zrozum ien ia  wielkiej i ofiarnej 
pracy braci strażackiej. R oznosić po św iec ie

wieści —  jak się  tu u nas spełnia twardą  
służbę strażacką, jak nas tu w iele  i jakiego  
ducha jesteśm y.

B o w iem  nasz „Strażak Śląski" pragnie  
być zwierciadłem  tej duszy  strażackiej, która  
każe na ołtarzu potrzeb publicznych składać  
ofiarnie pracę trudną i bezpieczną, bez  o g lą ­
dania się na realną zapłatę.

W zbogacen i dośw iadczen iem  czterech  peł­
nych lat pracy na tym  posterunku, w stęp u je ­
m y  w ten now y okres naszej pracy w yd aw ­
niczej ze  sp o tęg o w a n ą  wiarą w n ieustanny  
rozwój strażactwa ś ląsk iego , k tórem u  nasze  
c za so p ism o  służy.

R na progu te g o  n o w e g o  1931 roku, 
ś le m y  W am , Zacni i Kochani Druhowie, roz­
siani p o  w ioskach i m iastach  G órnego Ś ląska  
serd eczn e  życzenia: N iech ducha jedności kor­
poracyjnej, karność i ofiarność w im ię  Chry­
stusow ej zasady m iłości bliźniego —- te szczy t­
n e  hasła  strażackie —  w zm aga  dzień każdy  
w naszych szeregach , na chw ałę  Bożą, poży­
tek bliźnim i chlubę ziem i śląskiej

SRedakcja.

GAZOZNAWSTWO.
Istnieje z a s a d n ic z a  różnica  p o m i ę d z y  po c is k a ­

mi w y b u c h o w y m i  czyli  k ru sz ącem i  a g a z o w y m i .  
Cz e re py  g r a n a t ó w  i iotki sz rapne l i  po  wybuchu p o ­
cisku lecą  w zd łuż  okre ś lo nyc h  torów,  a spo tk aws zy  
p r z e s z k o d ę ,  z a t r z y m u j ą  się. Głębokie  o kop y i s c h r o ­
niska n a w e t  dość  s łabe,  z up e łn ie  z a b e z p i e c z a j ą  od 
c z e r e p ó w  g r a n a t o w y c h  i lotek s z r apne lo w yc h .  M o ż ­
na  z b u d o w a ć  sch ron isk a  nocne ,  k tóre  m o g ą  z a b e z ­
pieczyć przec iw ko  p r a w i e  w szys tk im  poc iskom.  
O p r ó c z  te g o  są  m a r t w e  pola,  k tórych  d o s i ęg n ąć  
nie po t r a f ią  nie tylko ż a d n e  o d ł a m k i  g r a n a t ó w  i lo t­
ki sz rapne l i ,  a le  n a w e t  n a jp o tę żni e j s ze  pociski  da- 
l ekonośnej  a r tyle rj i .  G azy  t ru jące  nie zna ją  ż a d ­
nych prze szk ód fizycznych,  ani  t eż  żad n y ch  m a r t ­
wych pól; gazy t ru jące wszędz ie  do s ię ga ją .

Na tern właśnie  p o l e g a  za sadn icza  różn ica  p o ­
m i ę d z y  po c i ska mi  k ruszącem i ,  a po c is ka m i  gazowe-  
mi. Ó b o k  te g o  pociski  k r u s z ą c e  są  n ieb ezp ie cz ne  
tylko w chwili u d e r z e n i a  i wybuchu,  a p o t e m  s tają  
się zupe łn ie  n iesz kod l iwe .  T y m c z a s e m  pociski  g a ­
z ow e  są  n i ebe z p ie cz n e  w chwili wybuchu  i p o  wy­
buchu.  Z te go  p o w o d u ,  m a ją c  wielki wybó r  r ó ż n o ­
r od nych  ga z ó w  bojowych,  m o ż e m y  d z i a ła ć  na n ie ­
przy jac ie la  w ed łu g  swej  woli .  M o ż e m y  o d r a z u  
przec iwnika  zniszczyć, s tosu jąc  ta k ie  gazy  jak  fos- 
gen  a lbo  k w as  pruski ,  lub tylko obezwładnić ,  s t o ­
sując g a z y  d ra żn iące  a lbo  im p o d o b n e .

Istnieje jeszcze  j e d n a  wielka  różn ica  pom ię d z y  
po c is kam i  k ru s z ą c e m i  a g azow em i ,  k tó r a  p o le g a  na 
tern,  że pociski  k ru sz ące  s tos u ją  się wyłącznie  p r z e ­
c iwko wo jsk om w a lczącym  w polu,  gdyż poc isk d o ­
s ięga  tylko d o  pewnej  ok re ś lone j  granicy.  P r a w d a ,  
że n ie m c y  p o d c z a s  wojny  świa tow ej  wynaleź l i  ow e 
s łynne „Ber ty" ,  k t ó r e  rzucały pociski  d o  120 kim. 
T e r a z  zaś  ich s ąs iedz i  za chodn i  prze śc ignę l i  pod  
tym w z g l ę d e m  s a m y c h  wy na la zców i wynaleźl i  d z i a ­

ła, r z u c a ją ce  pociski  do 200 kim.  Mogą  więc te  
d z ia ła  rzucać  i pociski  g a z o w e ,  a le  wie lkich  szkód  
ani też kr zyw d  nie  wyrządzą ,  a l b o w i e m  ż a d n e  p a ń ­
s t w o  takich dział  mieć  d u ż o  nie m oże ,  bo są b a r ­
d z o  kosz to w n e ,  w y t r z y m u ją  za le d w ie  tylko k i l ka ­
d z ie s i ą t  wys t rza łów,  a w y m a g a j ą  wiele k łopo tu  
i zachodu:  m u s z ą  mieć  spec ja ln e  p o m o s t y .  Zeby  
d os ta rczy ć  na mie jsce  te p o m o s t y  i s a m e  dz ia ła  
i t a m  je ustawić,  t r z e b a  p r z e p r o w a d z i ć  o d d z i e l n ą  
o d n o g ę  kole jową.  Wszys tk o  to  w y m a g a  wie le  c z a ­
su, p ra cy  i ś r o d k ó w  pi en ięż ny ch .

T y m c z a s e m  g a z y  t ru j ące  za p o m o c ą  s a m o l o ­
tów m o g ą  być  s t o s o w a n e  w ca łym  k ra ju  n ie przy ja ­
c ie l sk im z wie lk ie m p o w o d z e n i e m  i p r z y t e m  już  w 
p i e rw sz e j  g o d z in ie  p o  z e r w a n iu  s to s u n k ó w  d y p l o ­
ma tycznych ,  m a m y  b o w i e m  sa m o lo ty ,  k t ó r e  s z y b u ­
ją p r a w i e  po  400 kim. na g o dz inę .  Oczywiśc ie ,  źe 
te s a m e  s a m o l o t y  m o g ą  rzucać  i b o m b y  kr u sz ą c e ,  
k t ó r e  j e d n a k  wywołu ją  tylko sk u te k  mie jscowy,  a 
od  k tór ych  b r o n i ą  nie tylko piwnice,  a le  n a w e t  i n iż ­
sze p i ę t r a  d o m ó w .  T y m c z a s e m  od  g a z ó w  t rujących 
nic m e c h a n i c z n e g o  nie broni :  r o z s p r z e s t r z e n i a j ą  s ię 
o ne  jak z a r a z a  wszędz ie  i d o s i ę g a ją  d o  na jg łębszych  
i na j skry tszych  miejsc.

Na tern wła śn ie  p o l e g a  wielkie n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  i g r oz a  dla ca ł ego  n a r o d u  n a p a d n i ę t e g o .

Wszys tk ie  p a ń s tw a  d o s k o n a le  z r o z u m i a ł y  to  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i zaczę ły  or g a n iz o w a ć  o d d z ie ln e  
pułki  che m ic z n e  i szkol ić g a z o w o  of i ce rów różnych 
s topni .  W ko ńcu  wojny  we Francj i  było z g ó r ą  
100 g e n e r a ł ó w  i p r a w ie  15.000 of icerów s ta rs zyc h  
i m łod szych ,  k tó rz y  przesz li  ko le jno  s pec j a ln e  k u r ­
sy ga zow e .  Nie u lega  żadne j  wątpl iwośc i ,  że w r a ­
zie wojny,  g łó w n y m  c e le m  dz ia ła n i a  sa m o lo tó w ,  
rzuca jących  b o m b y  g a z o w e ,  b ę d ą  większe  sku pien ia  
p r z e m y s łu  i władz ,  szczególniej  wo jsk owych.  Rów-
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nież napady te będą m iały za zadanie wywołać 
przestrach, przerażenie, panikę i wreszcie dem o­
ralizację.

Jeże li 's ię  uda wrogow i znieść lu b ' p rzyna j­
mniej unieszkodliwić władze, wtedy żadne wojsko, 
choćby nawet największe, nie poradzi. Przeciwnie, 
im większe wojsko, tern większy będzie nieład.

Samoloty, atakujące władze, oczywiście nie 
będą oszczędzały ludności cywilnej. Zresztą obec­
nie znikli z oblicza ziemi rycerze szanujący s tar­
ców, kobiety i dzieci. Wojna światowa dała wiele 
przykładów, k tóre  wskazują, że ’ narody cywilizowa­
ne cofają się wstecz do czasów barbarzyńskich.

Słowem, wojna gazowa groz i bezpośrednio 
i odrazu całemu narodowi. Stąd wynika, źe cały 
naród, k tó ry  chce zostać samodzielnym i panem 
u .siebie, musi dołożyć wszelkich starań, aby zagad­
nienia obrony państwa postawić na wysokości 
zadania.

Lecz wracam do gazów bojowych.
Powiedziałem już, że od gazów trujących nie 

bronią  żadne okopy, nawet najmocniejsze, ani też 
żadne piwnice, gdyż dzięki dyfuzji gaz rozprzestrze­
nia się wszędzie. Niema sposobów, aby dyfuzję 
wstrzymać, można tylko w małym stopniu temu 
przeszkodzić. Natomiast są przyczyny, jak wiatry, 
k tóre dyfuzję przyspieszają. Naogół zaś gazy ro z ­
praszają się w powietrzu bezwzględnie przy wszel­
kich warunkach atmosferycznych. Jednocześnie dy­
fuzja stanowi zjawisko, dające możność pocbłonie- 
nia gazów bojowych w pochłaniaczu masek prze­
ciwgazowych.

Istotnie w każdym pochłaniaczu są o twory  lub 
kanały dość znaczne, przez które wchodzi powietrze 
dla oddychania. Im kanały mniejsze, tern trudniej 
jest oddychać. Gazy trujące, tra f ia ją  do pochłania­
cza i dążąc tym i kanałami do płuc, osiadają na 
materja łach przeciwgazowych umieszczonych w po­
chłaniaczu. Każdy zrozumie, źe powietrze w ten 
sposób oczyszcza się ty lko na powierzchni ścianek 
kanałów, a środkowa struga powietrza, nie dotyka­
jąca do ścianek kanału nie oczyściłaby się, gdyby 
nie dyfuzja. Gdy więc powierzchniowe warstwy 
strugi powietrza, przechodzącej _przez pochłaniacz 
strąca znajdujący się w niej gaz "trujący, zaraz roz­

poczyna się dyfuzja tego gazu ze strugi środkowej 
ku ściankom kanału. Dzięki 'ternu, nim struga po­
wietrza zdąży przebiec przez pochłaniacz, gazy 
trujące, zawarte w tej strudze, zdąża przedostać 
się na powierzchnię i tam osiąść na materjałach, 
pochłaniających je.

Oprócz gazów' w. ścisłem znaczeniu tego sło­
wa, są używane zawiesiny w powietrzu w rodzaju 
pyłu trującego. Gaz dyfunduje tern woln ie j, im cięż­
sze są jego cząsteczki. Pył tru jący składa się ja k ­
ko lw iek z bardzo drobn iu tk ich  cząsteczek, to jed ­
nak m il jony razy większych, niż cząsteczki gazów, 
dzięki czemu dyfuzja pyłu trującego odbywa się 
miljony razy wolniej, niż dyfuzja gazów prawdzi­
wych. Wskutek n iezm iernie wolnej dyfuzji tych 
pyłów, przenikają one przez pochłaniacze zwyczajne 
prawie bez przeszkody i tra f ia ją  do płuc, wywołu­
ją kichanie lub kaszel, co zmusza żołnierza do zer­
wania maski, jedynej obrony przeciwko innym ga­
zom. Dla pochłonienia pyłów trujących używane 
są nie środki chemiczne, lecz takie, jak warstwy 
waty lub papieru sączkowego, które w sposób me­
chaniczny zotrzymują strugi tych płynów trujących.

O lbrzym ia  większość gazów bojowych (gazy 
duszące, tru jące i drażniące) działa, ty lko na oczy 
i na drogi oddechowe i przełykowe. Należy więc 
ty lko zabezpieczyć głowę i gazy bojowe tego rodza­
ju będą dla organizmu człowieka nieszkodliwe. 
Zabezpieczeniam przeciwko tym gazom są maski 
przeciwgazowe, które nakłada się na głowę. Maski 
powinny być dopasowane należycie, aby pomiędzy 
maską i twarzą powietrze nie przechodziło.

Chodzi o to, aby pochłaniacz tak przygotować, 
żeby pozwalał oddychać, a jednocześnie żeby po­
chłaniał gazy szkodliwe. Trzeba więc napełnić 
wewnętrzny kanał pochłaniacza materja łam i takiemi, 
k tóreby chemicznie łączyły się z gazami szkodliwę- 
mi w temperaturze zwykłej i m ożliw ie  bez wody. 
Każdy chyba zrozumie, że gazy bojowe, żeby zo 
stały pochłonięte przez pochłaniacze, muszą być 
chemicznie czynne. Niestety takich gazów bojowych 
znamy niewiele.

pułk. Małyszko.

Megiilamin oddziałów 
strasy pożarnych.

Rozdział 1. CELE 1 ZADANIA ODDZIAŁÓW.

§ 1.
Przy. związkowych Strażach Pożarnych mogą 

być tworzone Oddzia ły Żeńskie, jako jednostki pod­
porządkowane organizacyjnie W ładzom Straży. 
O utworzeniu przy Straży Pożarnej Oddziału Żeń­
skiego decyduje Zarząd danej Straży.

§ 2 .
Celem działalności Oddziałów Żeńskich jest 

prowadzenie dostępnych dla kobiet prac, p rzew i­
dzianych w statutach Ochotniczych Straży Pożar­
nych, ze specjalnem uwzględnieniem zadań służby 
samarytańskiej.

§ 3.
W szczególności do zakresu działania Oddzia­

łów Żeńskich należy:
a) szkolenie swych członkiń w ra towni­

ctwie i akcji samarytańskiej;
b) prowadzenie w Strażach prac kulturalno- 

oświatowych i krzewienie zasad bezpie­
czeństwa pożarowego;

c) szkolenie swych członkiń w obronie prze­
ciwgazowej;

d) uprawianie ćwiczeń z dziedziny wycho­
wania fizycznego i przysposobienia w o j­
skowego;

e) niesienie pomocy oddziałom męskim w 
razie koniecznej potrzeby przy zwalcza­
niu pożarów, przez pełnienie służby po- 
rząokowej, wodnej i ratowniczej;

f) uprawianie ćwiczeń pożarniczych w za­
kresie dostępnym dla kobiet. Zakres ćw i­

czeń pożarniczych, których uprawianie dopuszczal­
ne jest w Oddziałach Żeńskich oraz sposób ich wy­
konywania ustali oddzielna instrukcja, wydana przez 
Główny Związek.

Rozdział II. CZŁONKINIE.
§ 4.

Członkiniami Oddzia łów Żeńskich mogą być 
osoby, k tóre ukończyły lat 17 i mogą wykazać się 
dobrym  stanem zdrowia. Osoby niepełnoletnie 
muszą przestawić pisemną zgodę rodziców lub 
opiekunów.
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O przyjęc iu k an d y d a tk i  do  O d d z i a ł u  de c y d u je  
Z a rz ą d  S t raży  Poża rne j  n a  p o d s t a w i e  obo wią zu ją c  
cego  s t a tu tu  i r e g u l a m i n u  w e w n ę t r z n e g o  o r a z  z g o u' 
dn ie  z p o s ta n o w ie n ia m i  r e g u l a m i n u  n in ie j szego .

"  §  5 - .  . . '  V

Członkiniom Oddzia łu  Ż e ń s k ie g o  przys ługują ,  
wszystkie  p r a w a ,  z a s t r z e ż o n e  w s ta tuc ie  i r e g u ł a ^  
min ie  S traży Pożarnej .

W szczególno śc i  p r zy s ł u g u je  p r a w o  z k o r z y s t a ­
nia z u r z ą d z e ń  i p o m o c y  S t r a ż y  Poża rnych ,  zaś 
cz ło nki n i om pe łn o le tn im  prz ys łu gu je  czy nne  i b i e r ­
ne  p r a w a  wy borc ze .

§ 6.
Członkinie O d d z ia łu  Ż eński ego  o b o w ią z a n e  są 

s to so w ać  się ściśle d o  o b ow ią zu ją cyc h  w St ra ży  
P o l a r n e j  pos ta no w ie ń ,  z a r z ą d z e ń  W ła d z  S t raży,  
i K o m e n d a n t k i  O d d z i a ł u  o r a z  p o s t a n o w i e ń  n in ie j ­
s z e g o  Regulaminu .

Rozdzia ł  111. ORG ANIZACJA W EW NĘT RZN A 
ODDZIAŁU 1 J E G O  WŁADZE.

§ 7 . '
O d d z i a ł  Żeński  s tanowi  część  s k ł a d o w ą  St ra ż y  • 

Po ża rn e j  i j ako taki  p o d l e g a  w s ze lk im  z a r z ą d z e ­
n io m,  o b o w ią z u ją c y m  w St r a ż y  narów ni  z p o z o s t a ­
łemu o d d z i a ł a m i  mę ski em i .

O d d z i a ł  mus i  się sk ł ada ć  przyna j m ni e j  z 5 c z ło n ­
kiń; Pr zy  większej  l iczebności  O d d z ia ł  m o ż e  dziel ić  
się na sekcje  z 5 cz łonkiń cona jmn ie j .

§ 8 /
B e z p o ś r e d n i ą  w ł a d z ą  zw ie rz c h n ią  O d d z i a ł u  

jes t  K o m e n d a n t k a  O d d z ia łu .  Na  cze le  sekcji stoi 
sekcyjna , k tóre j  p rzys ług ują  odznak i  p lu to now ego .  
K o m e n d a n t c e  przys ługują ,  od zn ak i  d o w ó d c y  o d d z i a ­
łu; p rzy  dw ó c h  lub więcej  sekcjach  p i e r w s z a  sekcyj^ 
na  jest  zas tępczynią ,  p r zy  jed ne j  sekcji  K o m e n d a n t ­
ka  wy znacza  zas tępczynię .

§ 9.
K o m e d a n t k ę  O d d z ia łu  m ianu je  Z a r z ą d  S t r aży  

P o ż a r n e j  na  wniosk  Nacze ln ika  St raży,  k tó ry  p r z e d ­
s ta wia  dwie  ka n d y d a tk i  na  to  s t anow isko .

Naczelnik S t ra ży  P o ż a r n e j  m o ż e  z a r z ą d z i ć  w y ­
bory  opin jo daw cze ;  w ty m w y p a d k u  cz łonkin ie  o d ­
dz ia łu  w y b ie r a ją  dwie  ka nd yd a tk i .  O b ie  k a n d y d a ­
tury  p r z e d s t a w i a  Nacze ln ik  Z a r z ą d o w i  S traży ,  c e ­
lem d o k o n a n i a  o s t a t e c z n e g o  wyboru .

§ 10.
K o m e n d a n t k a  O d d z i a ł u  p o d l e g a  s łużbow o,  

w esp ół  z sekcyjnemi  i całym O d d z i a ł e m  — Nacze l ­
nikowi S t raży .

Przy op rac o w y w an iu  p r o g r a m ó w  i p l a n ó w  d z i a ­
łalności O d d z i a ł u  Naczelnik p o r o z u m i e w a  się z je ­
go K o m e n d a n t k ą ,  p r z y c z e m  winien on jes t  uw zg lę d ­
niać w całej  rozc iągłośc i  wyty czne  i p r o g r a m y ,  
o p r a c o w y w a n e  dla oddz ia łów  żeńskich p r z e z  c e n ­
t r a ln e  i w oj ew ódz kie  w ła d z e  s t rażackie,  również  
uw zg lę dn ia ć  dyrek tywy,  u d z i e l a n e  p rz e z  i n s t r u k t o r ­
ki wzg lęd n ie  ins t ruk torów  o d d z i a ł ó w  żeńskich.

§ §11-
Sekc yjn e  mian uje  Nacze lnik Straży na wniosek  

k o m e n d a n t k i  oddzia łu .  K o m e n d a n t k a  do ko nyw uje  
p o d z ia łu  ca łego  o dd z ia łu  na sekcje  i p r z y d z ie la  do 
nich p o s z c z e g ó ln e  kandyda tk i .

§ 12 .
K o m e d a n t k a  wnioskuje  o za łożeniu  lub zwi­

nięciu po szczeg ól nych  sekcji .  J e s t  o n a  o d p o w i e ­
dz ia ln a  prz ed  Nacze ln ik iem i Z a r z ą d e m  S t r a ż y  za 
na leży tą  dz ia ła lność,  z ac ho w an ie  się i wyszkolen ie 
oddz iału .

§ 13.
K o m e n d a n t k a  o d d z i a ł u  wchodzi  w sk ład  Rady 

Sz ta b o w e j ;  w p o s i e d z e n i a c h  Z a r z ą d u  b i e r z e  udział  
z g ł o s e m  d o r a d c z y m  o r a z  jes t  r e f e r e n t k ą  s p r a w  
s w e g o  oddz ia łu .

§ 14.
K o m e n d a n t k ę  O d d z i a ł u  o b o w i ą z u j ę  s k ł a d a n i e  

r a p o r t ó w  i s p r a w o z d a ń  Z a r z ą d o w i  S t r a ż y  w myśl  
p o s t a n o w i e ń  i p rzep isó w,  z a w a r ty c h  w s ta tu c ie  i r e ­
g ul am in ie  s t r a ż y  o ra z  uchwa ł  Z a r z ą d u  Str.  i W ła dz  
S trażackich.

§ 15.
K o m e n d a n t k a  O d d z i a ł u  m o ż e  zw o ły w ać  k o n ­

f e r e n c je  sekcyjnych.
Na k o n fe ren c j ac h  tych m o g ą  być o m a w i a n e  

s p r a w y  d o t y c z ą c e  organiz ac j i  i p r a c  o d d z i a łu .  
O mie jscu  i t e r m in ie  p o s i e d z e n i a  z a w i a d a m i a  Ko­
m e n d a n t k a  Prezesa  i Nacze ln ika  S t raży .

§ 16.
Z a rz ą d  m o ż e  zawies ić  lub usunąć  K o m e n d a n t ­

kę  m o c ą  własnej  decyzj i  lub na w nio sek  N ac z e ln i ­
ka  S t raży ,  jeżeli o d d z i a ł  nie p r z e j a w i a  o d p o w i e d ­
niej dz ia ła lnośc i  z winy  K o m e n d a tk i  lub też  w r a ­
zie n ie d o s to s o w a n ia  się jej do  obo w ią zu ją cy ch  p o ­
s t a n o w i e ń  i z a r z ą d z e ń  Władz  S t r aży .
UWAGA: W tym w y p a d k u  Z a r z ą d  S t r a ż y  win ien  

z b a d a ć  d o k ł a d n i e  i s to tne  p o w o d y  n i e p o ­
r oz um ie ń  — w razie zaś  po wz ięc i a  w ą t ­
pliwości  co d o  ich c h a r a k t e ru  —  o d w o ­
łać się do  Zw ią zku  O k r ę g o w e g o  o in ­
s t rukcje,  w z g lę d n ie  r o z s t r z y g n i ę c i a s p r a w y .

§ 17.
P o d c z a s  akcji r a t u n k o w e j  K o m e n d a n t k a  Odzia-  

łu i p lu to n o w e  p o d l e g a j ą  Nacze ln ikowi  S traży ,  
w z g lę d n ie  k i e r u j ą c e m u  akcją.

Odzia ł  Żeński  win ien  być użyty w p i e rw sz ym  
rzędz ie  do  czynności  po m oc nic zych ,  w y m i e n i o n / c h  
w § 3 pk t ,  e. W wy ją tk ow o  ważnych  okol icz­
nośc iach  m o ż e  Naczelnik  S t r a ż y  użyć O d d z ia łu  Ż e ń ­
sk ie go  przy b e z p o ś r e d n i e j  akcji  bojowej .

Rozdział  IV. WYSZKOLENIE ODDZIAŁU.

§ 18.
O p r a c o w y w a n i e m  wytycznych i p r o g r a m ó w  

dz ia ła lnośc i  odd z ia łu  za jm u je  się Główny Zw iąz ek  
S t ra ży  Poż a rn yc h  R. P. który p o r o z u m i e w a  się w 
raz ie  p o t r z e b y  z p o k r e w n e m i  orga n iz ac jam i  i insty­
tuc jami  kobiecemi ,  a to w celu u z g o d n ie n i a  ogólne j  
dz ia ła lnośc i  r a tu n k o w e j  sp o łeczeń s t w a .

§ 19.
N a d z ó r  n ad  s z k o le n ie m  O d d z ia łu  wykony wują  

Związki  W o j e w ó d z k i e  i O k r ę g o w e  p r z y  p o m o c y  f a ­
chowych sił ins t ruk tor sk ich  męskich,  p r z y c z e m  p o ­
w oł ywan ie  ich m o ż e  być d o k o n y w a n e  wyłącznie  za 
z g o d ą  Związ ków W oje w ódzki ch .

§ 20.
Członkinie O d d z i a ł u  o b o w i ą z a n e  są  pr z e jś ć  

p o d s t a w o w e  wyszkolen ie  s t r a ż a c k ie  w za k re s i e  d o s ­
t ę p n y m  dla  kobiet .  S z czegó ło w e  p r o g r a m y  p r z e ­
szko leń  i ich uz upe łn ie n ia  w y d a je  Główny Z w ią z e k  
S t r a ż y  Poż a rn yc h  R. Po odby ciu  p r z e s z k o l e n i a  
p o d s t a w o w e g o  p r z e c h o d z ą  cz łonkinie  O d d z ia łu  p r z e ­
sz k o le n ie  spec ja lne ,  s t os ow ni e  d o  c h a ra k t e ru  i p r z e ­
znac zenia  dane j  sekcji.

Pr zeszkolen ie  s z e r e g o w y c h  o d b y w a s i ę n a  kur sach  
w e w n ę t r z n y c h  St raży.  Przeszkolen ie  K o m e n d a n t e k ,  
ich z a s tę p c z y ń  i sekcyjnych o d b y w a  się na  kursach  
o k r ę g o w y c h  j wojewódz kich ,  o rg a n i z o w a n y c h  pod  
n a d z o r e m  Związku  W oj ew ó d zk ie g o .
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Członkiniom Oddzia łów przysługuje,  po ukoń­
czeniu  przeszkolenia,  prawo do noszenia odp ow ied ­
niej oznaki, przewidzianej  dia członków drużyn 
męskich.

§ 21.
Szczegółowy p ro gr am  i rozk ład  zajęć ćwiczeb­

nych Oddziału za twierdza  Zarząd Straży na wnio­
sek  Naczelnika Straży,  k tóry opracowuje go wespół  
z  Komendan tką  Oddziału.

R o zd z ia łV .  KORPUS TECHNICZNY.
§ 22.

W celu wyćwiczenia Oddzia łów Żeńskich mogą 
być powoływane specjalne instruktorki.

§ 23.
Instruktorki Oddzia łów Żeńskich s tanowią część 

Korpusu Technicznego Głównego Związku i po d leg a­
ją w zasadzie  pos tanowieniom, zawar tym w p rz e ­
pisach o podstawowych obowiązkach i prawach 
członków Korpusu Technicznego,  z uwzg lędn ieniem 
specja lnych właściwości Oddziałów Żeńskich.

Szczegółowy Regulamin ustali Rada Naczelna.
§ 24.

Kandydatki  na aspi rantki  pożarnicze p rz ec h o ­
d zą  4-miesięczny kurs pożarniczy instruktorski w e d ­
ług specja lnego p rog r am u  i regulaminu.

§ 25.
Do najważniejszych zadań ins truktorek należy:

a) organizowanie Oddzia łów Żeńskich;
b) kontrola fachowa nad przeszkoleniami  

i kursami  w Oddziałach;
c) organizowanie  przy pomocy pokrewnych 

organizacyj  jak: P. C. K. i L. O. P. P.
oraz męskiego personelu technicznego — 
kursów okręgowych i wojewódzkich;

d) organizowanie  pokazów,  konkursów i za ­
wodów dla Oddziałów Żeńskich;

e) udzielanie Oddzia łom rad i wskazówek 
w zakres ie ich działalności oraz

f) referowanie  spraw,  dotyczących O d d z ia ­
łów Żeńskich, władzom Źwiązkowym.

Rozdział  VI. UMUNDUROWANIE.
§ 26.

Członkiniom Oddzia łów Żeńskich przysługuje 
p r a w o  noszenia mun du ru  związkowego.  Na u m u n ­
duro w an ie  to składa się:

a) b luza granatowa z wykładanym kołnierzem 
zapiętym pod szyją i naramiennikami  — 
wypustki  barwy  czerwonej;

b) spódniczka gr anatow a przepi sowego  k ro ­
ju ora z  pod spód czarne spodeńki ,  zapi ­
nane pod kolanem;

c) pasek skórzany  szeroki  3 —  4 cm. bez 
podpinki;

d) b e re t  baskijski g ranatowy z wpiętym od 
lewego boku znakiem związkowym;

e) czarne pończochy i pantofle;
f) płaszcz diugi za kolana,  równy z sukien­

ką, koloru marengo,  jednorzędowy,  kro­
ju m undu rowego (jak szeregowi W. P.) 
z paskiem z tego sam ego mater ja łu  sze­
rokości 4 cm.

§ 27.
Na kołnierzach i naramiennikach noszą cz łon­

kinie oddziałów oznaki funkcyjne według przepisów,  
zawar tych w obowiązującym w Gł. Zw. regulaminie 
um undurowania ,  s tosownie do pias towanej  funkcji.

§ 28.
Do ćwiczeń gimnastycznych i sportowych oraz 

•do zajęć w. f. j p. w . mog ą używać Oddziały s p e ­

cjalnych kostjumów.  W tym wypadku należy p r z e ­
s t rzegać  możliwej jednoli tości  w umundurowaniu  
Oddzia łu.

Podczas wystąpień na pokazach,  zawodach 
i konkursach poszczególne  Oddzia ły  mogą  nosić nad 
lewą g ó rn ą  kieszenią bluzy wstążki szerokości  2 —3 
cm. i długości 8 —10 cm. z wydr uk ow aną nazwą 
miejsćówości,  z której  Oddzia ł  pochodzi.  ■

Rozdział  VII. FUNDUSZE ODDZIAŁU.
§ 29.

Oddzia ł  Żeński St raży Pożarnej  roa prawo  ko ­
rzystania z zasiłków i funduszów Straży Pożarnej  
narówni  z innemi  oddzia łami .

Członkinie Oddzia łu  opłacają przep isaną  s t a ­
tutowo składkę członkowską.  Ponad to  Oddzia ł  m o ­
że uchwalić pobieranie  od członkiń dodatkowej  sk ład ­
ki na cele, związane bez poś rednio  z jego działal ­
nością. Oddzia ł  może również organizować,  za zgo ­
dą Zarządu Straży,  imprezy dochodowe na swoje 
pot rzeby organizacyjne.  W ten  sposób g ro m a d z o n e  
fundusze  prz elew a Oddzia ł  do kasy Zarządu S t r a ­
ży, przyczem m o g ą  one być użyte wyłącznie na p o ­
t rzeby Oddzia łu.

§ 30.
Sprzę t  i ekwipunek,  nabywany dla Oddzia łu  

z funduszów S traży  lub Oddziału,  stanowi mają tek  
Straży. —

Znajduje się on w użytkowaniu  Oddzia łu  do 
czasu jego istnienia, przyczem Zarząd Straży winien 
jest t roszczyć się wespół  z Komendan tką  o należy­
te jego zabezpieczenie .

Sp rzę t  i ekwipunek,  nabywany z funduszów 
poszczególnych członkiń Oddziału,  jeżeli nie został  
w sposób wyraźny przekazany na własność O d d z ia ­
łowi — stanowi  własność p rywa tną  członkiń.

§ 31.
Rozchodowanie funduszów Oddzia łu  oraz j e ­

go rachunkowość podlega  kontroli  Komisji Rewizyj-'  
nej Straży narówni  z całą jej rachunkowością.

Rozdział  VIII. ROZWIĄZANIE ODDZIAŁU.

§ 32.
O rozwiązaniu Oddzia łu  Żeńskiego decyduje 

Zarząd  Straży, przyczem decyzja  winna być za twier­
dzona przez  Zarząd Okręgu.

Rozwiązanie może nas tąpić wskutek n ied os ta­
tecznej liczby członkiń, bezczynności,  działania na 
szkodę s t rażactwa lub p rz ek ra czan ia  obow iąz u ją ­
cych s tatutów,  regu lam inów i rozporządzeń.

Rozwiązanie może nas tąpić wskutek uchwały, 
powziętej  większością 2/3 wszystkich członkiń O d ­
działu na p raw o m o cn em  zebraniu Oddzia łu  w o b ec ­
ności Prezesa  Zarządu i Naczelnika.

§ 33.
Z chwilą rozwiązania Oddzia łu ,  mają tek^jego 

pozostaje własnością straży. Majątek,  s tanowiący 
własność prywa tną  członkiń, zostaje im wydany 
przez  Zarząd  Straży — protokularnie .

Rozdział  IX. PRZEPISY PRZEJŚCIOWE.

§ 34.
Do czasu wydania instrukcji i p ro g r am ó w  p r z e ­

widzianych w §§ 3, 18 i 20 niniejszego regulaminu, 
poszczególne Związki Wojewódzkie mogą  wydawać 
tymczasowe własne instrukcje i p rogram y ćwi­
czebne.

Przes ta ją one obowiązywać z chwilą wejścia 
w życie p ro g r am ó w  i instrukcyj ćwiczebnych, o p r a ­
cowanych przez  Główny Związek.
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; § 35.
Do czasu wyszkole n ia  o d p o w i e d n i e j  ' i lości in; 

s t r uk to re k  d la  O d d z i a ł ó w  Żeńskich na  p o d s t a w a c h  
okreś lon ych  w §§ 23 i 24 n in ie j szego  r e g u l a m i n u  
— po sz czeg ó ln e  Związki  W o je w ó d z k ie  rnogą  p r z y j ­
m o w a ć  kan d y d a tk i  na inst ruktork i .

K a n d y d a t k i , z a t w i e r d z a  ty m c z a so w o ,  do  chwili 
uk oń czeni a  kur su ,  na  wniosek  Z a r z ą d u  Związku  
W o j e w ó d z k i e g o  — Z a rz ą d  Główny.

Związki  W o j e w ó d z k i e  o b o w i ą z a n e  są  p r z e s t r z e ­
gać, a by  k a n d y d a t k a  na  i n s t r u k t o r k ę  o d p o w i a d a ł a  
w szys tk im  w y m a g a n y m  w a r u n k o m .

. § 36.
W O dd z ia ła c h  Żeńskich  już i s tniejących d o ­

puszcza  się n o s z e n ie  m u n d u r ó w  innych,  niż to

ok r e ś la  § 26 n in iej szych  p rz e p is ó w .  J e d n a k ż e  n a j ­
późnie j  d o  d n i a  31 g r u d n i a  1931 r. O d d z ia ł  pow.A 
h ien  u m u n d u r o w a ć  się w e d łu g  w y m o g ó w  r e g u la m in u .

§ 37.
Zarząd.  Główny m o ż e  w y ją tk o w o  o d s t ą p i ć  o d  

posz czegó ln ych  p r z e p i s ó w  n in ie jszego r e g u l a m i n u  
u w z g lę d n ia j ą c  o d m i e n n e  propozycje ,  i wnioski ,  zg ła ­
sz a n e  p r z e z  Związki  W o je w ód zk ie ,  a d o ty c z ą c e  
p r a c  o d d z i a ł ó w  żeńskich na  ich te ren ie .

Po wyższe  up raw n ien ie  przy s łu guj e  Z a r z ą d o w i  
G ł ó w n e m u  w ciągu dw ó c h  lat  o d  d a ty  w p r o w a d z e ­
nia n in ie j szego  r e g u la m in u  w życie.

Dział Oficjalny Związku
Posiedzenie Rady Naczelnej 

Głów nego Związku Straży Pożarnych R. P.

W dniu  16-go g r u d n i a  1930 roku,  w .  loka lu 
w ła s n y m  w W arsz aw ie ,  o d b y ło  się p o s i e d z e n i e  R a ­
dy Nacze lne j  G łó w n e g o  Zw ią zku  S t raży  P o ż a rn y c h  
Rzeczypospol i te j  Polskiej  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P r e ­
zesa  inż. S tan is ł awa Tw ard o  w o je w o d y  w a r ­
szaw sk ie go .

O b sz e rn e ,  b o w i e m  t r w a j ą c e  od  go d z in y  10-ej 
r a n o  d o  p ó ź n e g o  wieczora ,  o b r a d y  r z e c z o n eg o  p o ­
s i edzeni a  Rady Nacze lne j ,  c e chow a ła  i s to tn ie  g ł ę ­
b o k a  t r o s k a  o właściwe  k ie runki  w ro z w o ju  d z i a ­
łalności  s t r a ż a c t w a  pol sk iego ,  o n a d a n i e  tej  d z ia ła l ­
ności  możl iwie  s i lnych i t w a rd y c h  p ods ta w .

W w y g ło sz o n e m  p r z e m ó w i e n i u  w s t ę p n e m ,  P r e ­
zes inż. St.  T w a r d o  s c h a r a k t e t y z o w a ł  p rze j rzyśc i e  
n a jw a ż n ie j s z e  w y d a r z e n i a  os ta tn ich  m ie s ię cy  d z i a ­
łalności ,  s t awia ją c  s p r a w y  d o k o n a n e  p o d  dyskus ję  
Ra dy Nacze lnej  w f o r m i e  kon kre tn ych  wniosków.

S p r a w o z d a n i e  z w y k o n a n ia  uchwał,  powz ię ty ch  
n a  p o p r z e d n i e m  p o s i e d z e n i u  R ady Nacze lne j ,  złożył  
nacze ln y  in sp ek to r  d r u h  S z y m o n  J a r o s z e w s k i .

Po krótk iej  dyskusj i  n a d  z r e f e r o w a n e m i  s p r a ­
w o z d a n i a m i ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  u r o c z y s te g o  ak tu  d e ­
korac j i  „ z ło ty m m e d a l e m  zas ług i"  p. w ic em in is t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  — Wł. Kor sak a .  Przy tej  okazj i ,  
wygłosi l i  s t o s o w n e  p r z e m ó w i e n i a :  P r e z e s  Gł. Zw.
St r aży  Poż. RP. inż. T w a r d o  i P r e z e s  KiH. Zw. Str.  
Poż.  d r u h  Przy jałkowski ,  k tórzy  w s łowach  s e r d e c z ­
nych skreśl i l i  zas ługi  d e k o r o w a n e g o  na po lu p o ls ­
k iego  pożarn ic twa .  W o d p o w i e d z i  zabra ł  głos p. 
w icem ini s t e r  Wł. K or sak  w słowach:

„S zan o w n i  D r u h o w ie !  J e s t e m  p r a w d z i w i e  
w z ru s z o n y  tą  n i e p o m i e r n ą  ho jnośc ią  w s to sunk u 
d o  moich  s k ro m n y c h  usi łowań.  Mówię,  usi łowań,  
a nie zasług,  bo  tych nie by ło  w mej  pracy ,  p o d e j ­
m o w a n e j  w k ie ru nk u  zo rg an izo w an ia  s t ra ż a c tw a  
i dźwi gn ięc i a  go na w y ż sz e  szc zebl e  ro z w o ju .  Zaw­
sze  b ę d ę  cho w a ł  w p am ięc i  i cenił  t en  d z i e ń  i tę 
odzn ak ę ,  j ak ą  o t r z y m u j ą  z dłon i  c z ło nków  tej sz la ­
che tn e j  i t ak  za sz czyt ne j  o rganizac j i ,  ożywion ej  j e ­
dy ni e  chęcią  s łu żeni a  b l i źn ie m u,  ogółowi  i Naj jaś ­
niej szej  Rzeczypospol i te j .  O d z n a k a  ta p r z y p ie c z ę ­
tu je  tylko tą  ł ączność  ideowa,  jaka  m n i e  z e s p a la  
ze  s t r a ż a c t w e m ,  od w s p ó ł p r a c y  b o w i e m  czynnej  
j e s t e m  dziś,  n ieste ty ,  z p o w o d u  s w e g o  o b e c n e g o  
s ta n o w is k a ,  da l szy  niż by łem dawniej .

N as t ępn ie ,  P re zes  Związku  W ars z a w sk ie g o  
i c z łonek  Z a r z ą d u  Gł. Zw. dr uh  inż. Waligórski ,  
z r e f e r o w a ł  s p r a w ę  na jb l iż szego  o g ó ln o - p a ń s tw o w e g o  
z j azdu  s t r a ż y  poż arnych .  Po  d o d a tk o w y c h  wyj a ś ­
n ien iach  P r e z e s a  inż. Tw ard o ,  R ad a  Nacze ln a  uch­
wali ła,  a by  zwykły o g ó ln o -p a ń s t w o w y  z ja zd  s t rażać-

twa  i k o n g r e s  s łowiańskich związków,  a e w e n t u a l n i e  
również  i m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  s t r ażackie  o d ­
były się w roku 1932-im, p r z y c z e m  u s t a le n ie  
mie jsca  i t e r m i n u  z jazdu  o r a z  w y b ó r  K om i t e tu  
Z j a z d o w e g o  o d b y ć  się m a j ą  na w s t ę p n e m  p o s i e d z e ­
niu Rady,  . jak ie  o d b ę d z i e  się w p ie r w s z y m  k w a r t a ­
le 1931 roku .

Zkolei p rz y s t ą p io n o  do  uz u p e łn ia ją cy ch  w y ­
b o r ó w  d o  Z a rządu .  Na mie jsce  d ru ha  d- ra Klarne-  
ra,  k tóry  z rzekł  się m a n d a t u  i d r u h a  d- ra  Wielgu- 
sa,  k tó ry  wylosował ,  po w o ła n i  zos ta l i  p r z e z  a k i a -  
r a c j e :

dr .  Piotr  Wi lgus — P r e z e s  K r a k o w s k ie g o  
Zw ią zku  S t raży  P oża rn ych  (ponownie )  i

dyr. J .  P r z e d p e ł s k i  — d e l e g a t  Powsz .  Z a k ł a d u  
CJbezp. W z a j e m n .  o r a z  cz ło n ek  Z a r z ą d u  W a r s z a w s ­
k iego  Zw. Str.  Poż.

Po d w u g o d z in n e j  p r ze rw ie  o b i a d o w e j  p r z y s t ą ­
p io no  do  r o z p a t r z e n i a  p r o je k tu  bu d ż e tu  Głównego.  
Związku  S t raży  Pożarnych  R. P. na rok  1931-szy. 
P r e l i m i n a r z  rzeczone go  b u d ż e t u  z r e f e ro w a ł  o b s z e r ­
nie  sk a r b n ik  Gł. Związku  d r u h  E. B a r t o s z e w i c z .  
Po s z e r e g u  wyjaśnień,  b u d ż e t  Gł. Zw. Str. Poż.  RP. 
z a m y k a ją cy  się po  s t r on ie  wpływ ów i w y d a t k ó w  
og ó ln ą  k w o tą  303.300 zł., o r az  d o d a t k o w y  b u d ż e t  
Wyd z ia łu  W yda wniczego ,  za m y k a ją cy  się s u m ą  zł .  
142.075.— z a tw ie r d z o n o .

Z w ią zany  o rg a n ic z n ie  z p r e l i m i n a r z e m  b u d ż e ­
to w y m  — plan dz ia ła lnośc i  Gł. Zw. Str.  Poż.  na  
r o k  1931, po l icznych wyjaśn ien iach ,  k tó ry ch  u d z i e ­
lał nacze lny  in s p e k to r  d r u h  J a r o s z e w s k i ,  r ó w n i e ż  
z a t w i e r d z o n o  b ez  zmian .

Bez dyskusj i  za twie rdz i ła  R ad a  N acze lna  Gł. 
Zw. Str.  Poż. s z e r e g  p r z e d ł o ż o n y c h  jej r e g u la m in ó w ,  
uchwalonych  u p r z e d n i o  p rz ez  Komisję  i Zarząd, ,  
a więc:  a) R eg u la m in  o b r a d  Rady Nacze lne j;  b )
R egul am in  S ą d ó w  Dyscypl inarnych  d la  cz łon ków 
Korpusu  Techn ic zne go  i c) R eg u la m in  d la  żeńsk ich  
o d d z i a ł ó w  s t raży  p o ż a rn y c h  ( z a m i e s z c z a m y  go na 
i n n e m  mie jscu  n in ie j szego  nu m eru ) .

Do Komisji  Rewizyjne j  p o w o ła n o  p rz e z  ak l a ­
m ac ję  d ruhów :  P r e z e s a  SI. Zw iązku  Str.  Poż.  mec .
J. M i l dnera  z Katowic,  d y r e k to ra  R. L a d ę  z Bia łe ­
g o s t o k u  i nacze ln ika  W. Ch e łm iń sk ie g o  z P r u s z k o ­
wa. Na z a s t ępc ów  pow oła n i  zostal i :  p r e z e s  Tom-  
czyński  z Ła s in a  (p o m o r z e )  i p r e z e s  Wł. Be l in a -  
P r a ż m o w s k i  z R a d o m s k a .

Zkolei  p o w z ię to  s z e r e g  uchwał  w n a s t ę p u j ą ­
cych spraw ach:

a) Pos ta nowi ła  R ad a  Nacze lna,  źe wszyscy s t r a ­
żacy u m u n d u r o w a n i  o b ow ią zan i  są  o d d a w a ć  h o n o ­
ry po w i ta ln e  p r z e z  s a l u t ow ani e  w e t e r a n o m  p o w s t a ń  
na ro d o w y c h ;

b) P r z e z  ak la m a c je  p os t anow i ła  R ad a  Nacze lna ,  
p r zy  hucznych ; oklaskach ,  n a d a ć  na jwyższe o d z n a -
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c ie n ie  ko rpo racy jne  — ,>Złoty Znak Związku,, Pre­
zesow i G łównego  Zw iązku  d ru h o w i  inż. St. T w a rd o  
za w yda tne  owoce dz ia ła lnośc i nad usys tem atyzo­
w a n ie m  o rgan izac j i  cen tra l i  ko rpo racy jne j i p og łę ­
b ie n ie m  jej p rac.

c) W zw iązku  z p ro jek tow anem  odbyc iem  w 
ro k u  1933 z jazdu  ogó lno-s łow iańsk iego  i kongresu  
o g ó ln o -s łow i ańskiego, pos tanow iła  Rada Naczelna 
o po da tko w a ć  na cele tego p rzeds ięwzięc ia  w szys t­
k ie  subwencje  P.Z.U.W. d la  Zw. strażackich w roku 
1931-ym w wysokości 5-ciu p rocent.

d) W spraw ie  w n iosków  k i lk u  Zw iązków  W o ­
je w ó d z k ic h  o za tw ie rdzen ie  pewnych zm ian  w s ta ­
tu tach  zw iązkow ych , uznano za w łaśc iwe nie r o z ­
p a tryw ać  ich obecnie, pos tanaw ia jąc  podjąć rew iz ję  
s ta tu tów  w o jew ódzk ich  na pods taw ie  w y n ik ó w  spec­
ja ln ie  rozp isane j ankiety.

e) W spraw ie  te rm in ó w  p rzyznaw an ia  odzn a ­
czeń, Rada Naczelna postanow iła , że takie odzna ­
czen ia  jak: „Z ło ty  Znak Z w ią zku " ;  „ z lo ty  k rzyż  za 
ra to w a n ie  g inących"; „s re b rn y  k rzyż  za dzie lność 
i  odw agę" oraz d y p lo m y  „z a s łu g i"  i „uznan ia "  na­
dawane będą ty lk o  dwa razy do roku : na dzień 
Pa trona  s trażactwa św. F lo r jana  i na dz ień  św ięta  
ogó ln o -p ań s tw ow e go  — 11 l is topada. Wszelk ie  inne 
odznaczen ia  nadawane będą ty lko  na posiedzen iach 
Zarządu  Gł. Zw. Str. Poź. RP. na posiedzen iach  Za­
rząd u  w ka żdym  1-ym miesiącu danego kw arta łu .

Po za ła tw ien iu  szeregu jeszcze innych w n ios­
k ó w  na tu ry  ogólnej, w g łębok iem  p rześw iadczen iu  
na leży tego  w ykorzys tan ia  czasu o b rad ,  roz jeżdża li  
s ię  poszczególn i cz łonkow ie  Rady Naczelnej do 
swych  siedzib, życząc sobie naw za jem  „W esołych  
Ś w ią t " .

S traźactwo  śląskie re p re zen to w a n e  by ło  p rzez  
Prezesa M ildne ra .

Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.
We w to re k  dn ia  9 g rudn ia  ub. roku , w  loka lu  

M ie js k ie j  Straży Pożarnej w Katowicach, o dby ło  się 
m ies ięczne  pos iedzen ie  Śląskie j Kom is j i  Technicznej. 
O becn i cz łonkow ie : insp. Pachelski, Baron, M ie rz e ­
jew sk i,  Ślązak, Kochoń, Reczek i W iedem ann.

Po zagajeniu i odczy tan iu  p ro to k u łu  p o p rz e d ­
n ie go  pos iedzen ia  Kom is j i ,  p rzys tąp iono  do obrad .

P rzedewszystk iem  więc za jęto się szczegóło- 
w em  o m ó w ie n ie m  prac grona cz łonków  Śląskiej 
K om is j i  Technicznej na na jb l iższą  przyszłość, Jako 
na jb l iższe  zb io ro w e  czynności, wyznaczone są w te r ­
m ina rzu : 1) ćw iczenia ap l ikacy jne  dla o f ic e ró w  s tra ­
żackich z te renu  pow ia tu  Katow ice-W ieś i Katowice- 
M ias to ,  w n iedz ie lę  dn ia  11 stycznia br.; 2) w ieczór 
-dyskusyjny d la  o f ice rów  strażackich z te renu  całego 
w o je w ó d z tw a  w sobotę dnia  17 stycznia b r. i 3) ć w i ­
czenia ap l ikacy jne  dla o f ice rów  strażackich z te re ­
nu pow ia tu  Rybnick iego w n iedz ie lę  dn. 1 lu tego br.

P ro g ram  powyżej w ym ien ionych  ćwiczeń a p l i ­
kacy jnych  i w ieczoru  dyskusy jnego w ype łn iono  fa- 
c h o w e m i re fe ra ta m i wg. następu jącego planu:

1) Ćw iczenia  ap l ikacy jne  w dn iu  11 stycznia 
b r .  w Katowicach:

a) Zagajenie i om ów ien ie  ce lowości ćw iczeń 
ap l ikacyjnych:

b) Spraw y bieżące i ak tua lne  — re fe ren t R. 
Baron  — ogn iom , pow.;

c) W ykresy  sytuacyjne ze sto łu m odelowego;
d) Budowa i dz ia łan ie  p o m p y  o dś rod kow e j 

re fe ren t L. Ślązak;
e) Zb io row e  rozw iązanie  zadania  taktycznego;
f)  Budow a i konserwacja  hyd ran tó w  —  re fe ­

rent K. Reczek:
g) W ykre ś la n ie  p lanu  sytuacyjnego ze s to łu  

m odelowego;

h) A p a ra ty  t lenow e  D reage ra : ich zasada
konstrukcy jna, budow a, używalność i k o n ­
t ro la  — re fe re n t  P. Boronow sk i;

i) Z b io ro w e  rozw iązan ie  zadania  taktycznego;
k) Zam kn ięc ie  ćwiczeń ap l ikacy jnych .

2) W ieczór dyskusy jny w sobotę dn ia  17-go 
s tyczn ia  b r .  w Katowicach.

a) Prawa rekw izycy jne  nacze ln ików straży 
pożarnych — re f.  R. Baron, dyskusja.

b) Chemja pożarn icza  — re fe ren t kp t.  M ie ­
rze jewski; Dyskusja.

c) p oża ry  p iw n iczn e — ref. A. Kochoń; dyskusja
d) Budow a i konserw ac ja  d rab in  mechanicz­

nych —  ref. L. ś lązak .
3) Ćw iczenia  ap l ikacy jne  w n iedz ie lę  d n ia  1 

lu tego  b r .  w Rybniku.
a) Zagajen ie  i o m ó w ie n ie  zadań ćwiczeń a- 

p l ikacyjnych;
b) S p raw y  bieżące i ak tua lne  — ref. F. To- 

meczek, O g n io m . Pow.;
c) W ykreś lan ie  p lanu sytuacy jnego ze sto łu 

m odelowego;
d )  Prawa rekw jzycy jn e  naczeln. s traży  poż. 

ref. R. Baron;
e) Z b io ro w e  rozw iązan ie  zadania  taktycznego;
f) Pożary p iw n iczne  — ref. A. Kochoń;
g) W ykreś lan ie  p lanu sytuacy jnego ze sto łu 

m ode lowego ;
h) S ikawk i m oto row e, ich za lety j w ady —  

ref. L. Ślązak;
i) R ozw iązan ie  zb io ro w e  zadan ia tak tycznego ; 
k) H ydran ty ,  ich budow a  i konserwac ja  —

ref. K. Reczek;
e) zamkn ięc ie  ćwiczeń ap likacy jnych .

W  da lszym  ciągu obrad  op isyw anego  p o s ie ­
dzenia  Śląskiej Kom is j i  Technicznej, o m ó w io n o  an ­
k ietę  W yd z .  W. 1. Gł. Zw. Str. Poż. w sp raw ie  re­
gu lam inu  zaw odów . W  dyskusji,  p o tw ie rd z i ły  się 
te tezy  i wn iosk i,  k tó re  już b y ły  p rz e d m io te m  o b rad  
Kom is j i  na l is to p a d o w e m  pos iedzen iu . W  o d p o w ie ­
dzi w ięc na rzeczoną ankietę, pos tanow iono  p rz e d ­
łożyć w spom n iane  w n iosk i.

Z ko le i  uzgodn iono , nadesłany przez Śląski 
U rząd W o je w ó d z k i  do  o p in j i ,  s ta tu t  m ie jscow y m ia ­
sta M iko łow a , s tw ierdza jąc, iż jest on ca łkow ic ie  
zgodny  z obow iązu jącem  ustaw odastw em , m ie jsco- 
w e m i w a ru n k a m i i k ie ru n k ie m  o rgan izacy jnym  
Zw iązku.

Na zakończenie pos iedzen ia  g ru d n io w e g o  z a ­
poznano się z re g u la m in e m  dla żeńskich o d d z ia ­
łów  poża rn iczo-sam ary tańsk ich  p rzy  strażach pożar 
nych, op racow anym  i w yda nym  przez Gł. Zw. Str. 
Poż. RP. R egulam in  ten p od a jem y  na innem  m ie js ­
cu n in ie jszego numeru.

Na tern wyczerpano porządek obrad  pos ie ­
dzenia .

Odprawa inspektorów wojewódzkich 
w Warszawie.

W  dn iu  19 g rudn ia  1930 roku, odb y ła  się w 
W arszaw ie  k i lkun as to go d z in na  o d p ra w a  inspek to rów  
pożarn ic tw a  z te renu  poszczegó lnych  w o je w ó d z tw .  
Z p o w o d u  b raku  miejsca szczegółowe s p ra w o z d a ­
nie z te j o d p ra w y  o d k ła d a m y  do następnego nu­
m eru  „S trażaka  Ś ląsk iego".

O d  A d m in is t ra c j i .
P rzy p o m in a m y  naszym  Zacnym  C zy te ln ikom , 

iż „S trażaka  Ś ląsk iego" w ysy łam y  ty lko  tym  abo ­
nentom, k tó rz y  uiścil i op ła tę  za dany okres  w y ­
dawniczy.

P ros im y  p rze to  serdecznie, aby w in teresie  
w łasnym , w p łac il i  p rzypada jącą  należność, nie z w le ­
kając, na kon to  P. K. O. Ne 303.408.
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KOLEJE LUCKENWALDIL

SIKAWKI MOTOROWE Ś W I A T O W E J  M

„K O E B E"
Węże ssawne i tłoczne zwykłe i gumowane 

— Hełmy skórzane i metalowe —

wszelkie części ekwipunku 
— strażackiego —

bogaty dział sprzętu pr;z:eciw- 
— gazowego — o r a z

ręczne gaśnice chemiczne 
generatory pianowe

s a m o c z y n n e  g a ś n i c e  s a m o c h o d o w e
======= P o l e c a j ą

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze

RA
S p .  z  o g r .  o  c ip .

C E N T R A L A :

W A R S Z A W A ,  ulica B r a c k a  17
Oddział Śląski:

KATOWICE, ul. 3-go Ma j a  21 - Tel. 21-00.
Prospekty na każde żądanie.

K o m ite t R e da kcy jny  stanow ią  pp.: Baron R., M ierzejewski L., Dr. Hager, insp. Pachelski, Rzeźniczek M „ radca Kozak, Ślązak L

Nakładem  Związku Straży Pożarnych W ojewództwa Ś ląskiego.________________ R edaktor odpow iedzia lny insp. B. PACHELS KI

Druk: D rukarn i I In tro llgatorni „PRACA" w  Sosnovcu, K o łłą ta ja  Nr. lO, telefon Nr. 60. D rukow ano  dn ia  2-1-31 r


